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WARSZAWA, 22. (Telefonem ). W dniu 

wczorajszym o godzinie 1-ej w południe pan 
premjer Skrzyński udał się do Belwederu do 
pana Prezydenta Rzeczplitej podając prośbę 
o dymisję całego gabinetu. Pan Prezydent, 
w ysłuchaw szy m otywów podania się do dy­
misji całego gabinetu, prośbę premjera 
Skrzyńskiego odrzucił i dymisji gabinetu nie 
przyjął. O godz. 5-ej zebrała się Rada Mi­
nistrów na konferencję na-której pan pre­
mjer Skrzyński zakomunikował Ministrom  
decyzję pana Prezydenta W ojciechowskiego. 
Rada Ministrów decyzję pana Prezydenta  
Rzeczypospolitej przyjęła do wiadom ości.

WARSZAWA, 22. Decyzja pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej wywołała tu wielkie 
wrażenie, pisma wydały dodatki nadzwyczaj­
ne, jest to bowiem  pierwszy wypadek w na-

szem  życiu parlamentarnym, nieprzyjęcia  
dymisji gabinetu. Po posiedzeniu Rady Mi­
nistrów pan premjer Skrzyński udał się do 
mieszkania prywatnego pana marszałka Ra­
taja i zakomunikował mu o decyzji pana 
Prezydenta Wojciechowskiego. W Sejmie 
wszystkie kluby sejm ow e zebrały się na na­
rady.

WARSZAWA, 22. Jak podają pisma  
Warszawskie, jednym z najważniejszych m oty­
w ów  decyzji Fana Prezydenta było prze­
świadczenie, że jedynie premjer Skrzyński 
jest zdolny do zrekonstruowania, a nawet i 
rozszerzenia rządu koalicyjnego.

WARSZAWA, 22. Pan premjer Skrzyński 
w  godzinach wieczornych konferował z przy­
w ódcam i ważniejszych ugrupowań politycz­
nych, a między niemi i z przedstawicielami 
P. P. S. Nastrój w kuluarach oczekujący.

Bochenka. Aresztowanie nastąpiło na skutek do­
niesienia kochanki Meszczenca. KoDieta owa — 
jak zeznała — była przy zabójstwie pułk. Bochen­
ka. Gdy Bochenek spadł z konia Meszczeniec 
miał podejść do niego i zrabować mu portfel. 
Na uwagę uczynioną przez towarzyszkę, że może 
być iż pułkownik jeszcze żyje, morderca miał od­
powiedzieć: „Wiem, jak strzelałem więc nie boję 
się, żeby ożył", W czasie rewizji znaleziono w 
mieszkaniu M. łyżki pochodzące z jednej z kawiarń 
i przedmioty użytku wojskowego.

€R $plozia w łc d z i pcdw cdocl.
NOWY JORK, 22. W porcie Newhafen w 

łodzi podwodnej nastąpiła eksplozja. Dwunastu 
ludzi załogi zostało ciężko rannych. Powody eks­
plozji nie ustalone dotychczas.

B ezrobotni w Berlinie.
BERLIN, 22. W ubiegłym tygodniu liczba 

bezrobotnych w Berlinie wzrosła o 2 500 osób i 
, wynosi obecnie 244.883 ludzi.

Warunki pokoju Abd-el-Krima.
NOW Y JORK1, 22. Abri-N Krilm Udzielił przed 

stawicielowi „U nited Press"- wywiadu. W ódz rif- 
fenów  oświadczył: „Podpiszem y p o k ó j, tylko w 
tym wypadku, gdy R iff będzie m ia ł zagwarantovxa 
ną samodzielność, bądź przez całkow itą mepodi- 
łegłość. bądź przez najszerzej in terpretow aną

autonomję. Szczegółow i ustalenie granic R iffu nie 
spotka z naszej strony trudności. Maimy tylko jędr­
no zastrzeżenie, laby 'A’jdir, pozostał przy Riffie". 
»Abd-el Kriim dodał ponadto, że wi tym w ypadku 
riffen l skłonni byliby T etuan  odstąpić H iszpanji.

Trzy sensacyjne procesy w  S. S. R
BER El N, 221 WT najbliższych dn iacli w  S. 

S S R. rozpoczną się trzy wielkie procesy  po­
lityczne. Pierw szy, będzie to wznowienie rozpraw  
przeciw  Sieriebriannikow e b L zw- babce ochrany 
carskiej, k tó ra  od 1877 roku prow adziła wielki 
salon polityczny, a s ta ła  jednocześnie na usłu ­
gach carskiego urzędu szpiegowskiego. W skutek 
je j doniesień W orow skij i ŁUnaczurskiej zostali 
aresztow ani i skazani na ciężkie roboty.

H nate lia  pod b ron ią?
LONDYN, 22. f;Daily Telegraph" donosi^ że 

c a ła  ludność męska w  Anatol ji o d  19 do _() roku 
życia zosi a la zmobilizowana.' A rm  ja turecka skon­
centrow ana jest w  Smyrnie nad  portem  Morsina, 
Cvlicii i kobo węzła kolejow ego Afium K ara  n ssa r, 
flm rcja — zdaniem  dziennika — jest zdecydowaną 
energicznie wystąpić przeciwko wszelkito próbom  
lądowania na wybrzeżach tureckich ze strony 
Włoch lub Grecji.

tp. Ifiussolin l zap rzecza .
KONSTANTYNOPOL', 22. Mussolini w ydal 

polecenie, posłow i w łoskiem u w Angorze, a y zde­
m entow ał uporczywe pogłoski, jakie krążą o pla­
nach agresyw nych rządu  włoskiego w stosunku 
do tureckiego stanu posiadania.

S tra sz liw e  bu rze .
PARYŻ, 22. W edług wiadomości z. Tokjo 

n a  zachodnich' wybrzeżach Japonji i n a  m orzu  
szaleją straszne burze. W  pewnej miejscowości 
nadmorskiej zalanych zostało 200 1dotffow. .Tak 
BtonoSzą, skutkiem rozpętania żywiołów zginęło 100 
osób. Mniejsze żaglowce m orskie zostały zatopią-

Drugi proces toczyć się będzie przeciw  b. 
szefowi transkaspijskiego urzędu Funtikowi, 1<i<5- 
ry od 1905 roku należał do socjalj-dem|okracji., 
Funtik wi czasie okupacji' angielskiej nad! m orzem  
Kaspijskiein skazał n a  rozstrzelanie 26 komisarzy 
ludowych.

T rzeci proces odbędzie się w Kijowie, przej- 
ciwt funkc jon a r  j uszom policyjnym, w liczbie stu 
kilkunastu, oskarżonym o w ielkie nadużycia finan­
sowe i przestępstw a służbowe, t

kiego, począwszy od nacjonalistów', skończywszy 
na  kom unistach. R okow ania z Sowietam i są uzgod 
nione już we w szystkich  punktach', z wyjątkiem 
punktu,- odnoszącego się do neu tra lności,-co  do 
której istnieją pewne różnice zdań.

Śledztw o w sp raw ie  zab ó js tw a  fó. Clndego trw a
daiei-

WARSZAWA, 22. Śledztwo w sprawie zabój­
stwa Huberta Lindego prowadzone jest w dalszym 
ciągu. Ukończenia jego należy oczekiwać w każ­
dym razie w bieżącym tygodniu. W ciągu ostatnich 
dni dochodzenie nie wniosło zasadniczo nowych 
momentów do sprawy.

Sprawcę zabójstwa, sierżanta Trzmielewskiego 
odwiedziła w celi więziennej jego żona.

Wizyta odbyła się w obecności prokuratora 
wojskowego pułk. Karczmarka.

Rozmowa małżonków trwała około pół godziny 
i dotyczyła wyłącznie kwestji rodzinnych. Trzmie- 
lewski oddał żonie pierścionki i zegarek chcąc, by 
je pozostawiła ona w domu. Informował żonę o 
rachunkach, które trzeba zapłacić, wypytywał o 
sprawy domowe* rodzinę i t. d. Trzmielewska 
była podczas widzenia się z mężem bardzo wzru­
szona. Trzmielewski starał się nadrabiać miną, był 
jednakże również żywo poruszony odwiedzinami.

G k łd a  p ieD lfźoa.
ZURYCH, 22.4. Paryż 17.23, Londyn 25.18 

Nowy Jork 5.17.8, Berlin 123.3.

Dolar w flarszawie.
WARSZAWA, 22.4. Wczoraj w obrotach pry­

watnych pozagiełdowych najwyższy kurs dolara 
między godz 2-gą a 3-cią wynosił 10.60. Później 
stopniowo się obniżał, tak, iż osiągał cenę 10.35, 
następnie 10.30, a wieczorem 10.15. Dzisiaj rano 
płacono 10.20, o godz. 10-ej 10.60, o 11-ej 10.60 
w żądaniu i 10.55 w płaceniu. Naogół dolary go­
tówkowe są poszukiwane.

W obrotach międzybankowych zastój zupełny. 
Cena dolara jest 9 60 w płaceniu. Również Bank 
Polski płaci 9.60.

Rozszerzenie  
traktatu w Rapallo.
. W  g ru d n ia  1925 roku om aw iając współczęs 

uą politykę sow iecką w związku ze sp raw a Mossuh 
lu jeden  z wybitniejszych publicystów szwajcar­
skich pisa! c0 następuje:

„W  1922 roku rząd sowiecki w ierzył, iż zda 
la przyciągnąć ku sobie Niemqy, zaw iera jąc  z n im f 
traktu 1 wi Rapallo i tw orząc blok zwyciężonych 
j niezadow olonych, zdolny do staw ienia czoła bla 
kowi nasyconych i zadowolonych t. j. Anglji, St« 
Zjednoczonym  i Francji. Ta koncepcja m ia ia  jen 
den  błąd — była nierealna. N ie b y ła  oparta n a  
taktach. Interesy N iem iec leżą n a  Zachodzie. — 
Traktaty, zaw arte  w Locarno położyły koniec mak 
rżeniom, k tó re upojaly przez czas pewien Wodzów 
Krem la".

Fakty, k tó re  nastąpiły po L ocarno, pozornie

lnoiity from i.leml«kl za aliansem z (Hoshwą. Umalowanie zaMUł U*. BoritenHa?
 r .    1 mm  r w  S  I I  / S i l  f  e s  C l  ł " j  L 1 / \  « « « # , L  b  b  H M n o r ł

BERLIN. 22. W edług opinji prasy berlińskiej 
id Rzeszy posiada za sobą głosy wszystkich 
■onnictw w -sprawie trak ta tu  nitemieckorsowiec

KRAKÓW, 22. Policja krakowska aresztowała 
niejakiego Meszczenca pod zarzutem, iż w roku 
1923 w czasie zaburzeń krakowskich zabił pułk.

w. przededniu L ocarna pojęto jako m anifestację 
polityczną, zm ierzającą do ra to w an ia  roli 1 J 
w tu  ropie i jako m anew r, zm ierzający ̂  >v~~\ 
m ącenia pokojowych wysiłków, w którycn zy^y. 
i czynny udział wzięły Niem cy. T rak tat ^ h
turecki zaw arty  w P aryżu  między Czic er n e ta  
a Ruch Beyfem komentowano jako v'  f  m 
ratow ania swej nadwątlonej s y tu a c j i  ym  so­
juszem , now cii Rapallo, po klęsce pierw szego. 
Europa pow ojenna, pragnąca za wszelką cenę p a­
cyfikacji zasłuchana w pokojowych m ocach  pp, 
K u th ra  i Slrcsemanna zapomniała zbyt szybko o
trak tac ie .sowiecko-niemieckim, wierząc, ze zosta ł
on raz  na zawsze przekreślony.

P rzy to czo n y  glos wybitnego publicysty genew! 
skiego potw ierdzał to ca łk0wicie. Tym czasem  nie 
p rzeb rzm ia ły  jeszcze echa ostatnich' enuncjacjf 
p okojow ych  wyglasz,anych przez delegatów nier 
jtnuekićb w Genewie, a opinja eu ropejska /nalać
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ino wan a została wiadomością o tajnych' rokowa­
niach sowiecko - niemieckich. Rokowania te
inialy się toczyć ni mniej ni więcej od  roku, a  
iwięc w czasie, kiedy właśnie usypiano czujność 
Europy, nadzieją całkowitego przekreślenia Rat- 
pallo. Celem układu — według prasy angielskiej 
— miałoby być rozszerzenie układu z Rapallo. 
JJkład tak pojęty miałby stanowić przeciwwagę 
paktu zachodniego.

Bez względu na to, co przyniosą nam dalsze 
.wiadomości trzeba stwierdzić, iż pierwsze depe­
sze z Londynu i Berlina wystarczyły do rozwią­
zania wszelkich złudzeń na temat oziębienia sto­
sunków sowiecko-niemieckich. Równocześnie z 
terni wiadomościami półoficjalne wydawnictwa 
niemieckie zaczęły lansować myśl, iż zadaniem 
polityki Niemiec jest wytworzenie łączności mifir 
dzy Wschodem i Zachodem. Niemcy nie stanęły, 
całkowicie w obozie mocarstw zachodnich tylko 
ctlatcgo .aby zachować swą właściwa rolę łączni­
ka. Polska jedynie stanowi barjerę odcinającą Za­
chód od Wschodu przeciwko czemu Niemcy wy­
stępują kategorycznie-

W świetle tych najnowszych objawow, poli­
tyki niemieckiej jakże skromnie zaczyna wyglądać 
dzieło Locarna. Rok 1926 miał być rozwinię­
ciem praktyeznem tego dzieła. Liga Narodów: 
m iała wielki program do zrealizowania. W m ar­
cu miały być przyjęte Niemcy, a potem, potem: 
konferencja rozbrojeniowa i ekonomiczna. Nief- 
oczekiwana batalja marcowa skonczyłą się nie|- 
ro/egraną. Konferencja rozbrojeniowa zapowiada 
się jak najgorzej dzięki rozbijającej polityce so­
wieckiej, Co da konferencja ekonomiczna — nie­
wiadomo. Okres do września, który m iał być \xy 
Zyskany do całkowitego wyświetlenia szeregu nie­
jasności zapowiada się raczej chm urnie. Przed­
smak niespodzianek dają wiadomości o rokowa 
niach niemiecko-sowieckich. Stwierdzają one 
istnienie niewzruszonej łączności i najściślejszego 
współdziałania niemiecko-sowieckiego — wbrew 
przedwczesnym sądom.

Dla Polski .są to nowe oslr/eżenia i wezwa­
nia do wzmożynej czujności. T. K.

Oryginalny Marvel (p. I?. Komornicki) jest 
okropnie oburz,ony, dowiedziawszy się, że jego 
nazwisko zostało nadużyte, chce zawiadomić o 
tem: policję i dopiero po otrzym aniu znacznej kwo 
ty od P recardana rezygnuje z tego zamiaru. Po 
całym szeregu perypetji, w których poważny u- 
dział bierze również przyjaciel P recardana Mon- 
dredon (p. Bielicz), wszystko się dobrze kończy i 
Ginetta zostaje wprawdzie nie żoną, lecz kochanką 
naiwnego La Chambolłe‘a.

Sztuka została zagrana w bajecznem tempie. 
P. jarkowska w roli Ginetly zachwycająca. Wstęo 
nyni bojem podbiła ona licznie zgromadzoną p u b ­
liczność. zbierając zasłużone dobrze oklaski rozen­
tuzjazmowanych widzów. Pp. Szubert, Krotkę, Ko­
mornicki i Bielicz byli wi swych1 rolacti niezrówtta 
ni. Role opracowane b y ły  sumiennie i typy ulrzy 
m ane doskonałe. Pp. Hbrecka i Grywińska (przy 
jaciólka Gihetty) urocze. Na całej sztuce znać byt 
ło wybitną rękę znakomitego reżysera p. K. Ta>

Ki no  „O A Z A* K in o  „O A Z A"

C u d  tech n ik i  i sz tu k i  k in e m a to g ra f ic zn e j

w m  U p i ó r  w Op e r z e
NORMAN KERRY

Według rozgłośnej powieści G astona L E R O U X

K in o  . 0  A Z A“ K in o , 0  A Z A“

„Codziennie o piątej"

tarkiewicza. Krótko powiedziawszy było to przed 
Stawienie jakiego Kalisz nie widział już od wić- 
lu lat. Jesteśmy bowiem' pod względem teatralnym 
nadzwyczaj upośledzeni. Wszelkie dotychczasowe 
imprezy objazdowe, które zajeżdżały i do nas, po­
legały na jednym przyciągającym publiczność naz­
wisku zaś reszta zespołu zazwyczaj była ddrafc- 
nic łatana i oczywiście nie dorównywała mistrzo 
.wi. Ostatnie zaś przedstawienie było wykonane 
przez cały, znakomicie zgrany zespół teatru łódź 
kiego i dlatego też stało na nadzwyczaj wyso­
kim poziomie. Na specjalne podkreślenie i uzna
nie zasługuje fakt. iż Magistrat' Kaliski zwolnił
tę imprezę od podatku biletowego, umożliwiając 
tym sposobem obniżenie cen do minimum, Mat- >
my nadzieję, że m ili nasi gościć, poznawszy jUż i

Kalisz, częściej tutaj wpadną i spraw ią nam  
znów ucztę duchową. ;ZgłaSzamy gorącą prośbę 
do p. dyr. Szyfmana, aby o nas nie zapomniał.

Ken.

K R O N I K A
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KWIECIEŃ

C Z W A R T E K
Sotera P. M., Kajusa P. M.

W. słońca g. 4 m. 26. Z. g. 6 m. 44. 
(C W. g. 12 m. 36 pp. Z. g. O rn. —

— S p r o s t o w a n ie .  W dniu wczorajszym 
podała redakcja naszego pisma, o nominacji pana 
prezesa Sądu Okręgowego Młynarskiego, prezesem 
Sądu Apelacyjnego w Lublinie W wzmiance na­
szej jest pewna nieścisłość, którą na żądanie pana 
prezesa Młynarskiego prostujemy. Panu prezesowi 
Młynarskiemu zaproponowano prezesurę Sądu Ape­
lacyjnego w Lublinie, lecz jeszcze nominacja nie 
została' ostatecznie zdecydowaną.
i  f  — W ielki r e o i ta l  k o n c e r t o w y  p r o f .  
Hliohata E rdenk i. W niedzielę, dnia 25 kwiet­
nia r.b. o godz. 8 m, 30 wiecz. odbędzie się wielki 
recital skrzypcowy znakomitego kompozytora wir­
tuoza skrzypka prof. Moskiewskiego Konserwato­
rium Michała Erdenki.

Michał Erdenko liczy się z nowoczesnych i 
obecnych jednym z najlepszych skrzypków świata. 
Po wielkich sukcesach jakie zdobył sobie w Ame­
ryce i Europie, a ostatnio przy wypełnionej po 
brzeg sali w Warszawie przyjeżdża do .Kalisza na 
jeden koncert.

W programie: Corelli—Kreisler — Variations, 
Bach—Sicilienue Mozart—Rango, Lalo—Symphonie 
Espagnole, Allegro, Andante—Rondo Erdenko Mi­
chał — Adagio, Sarasato—„Carmen* Kol—Nidzei 
Opracowane przez Michała Erdenko: Dworzak — 
Kreisler, Słowiańskie tańce, przy fortepianie E. 
Hordziałkowska — Erdenko

Znakomity zespól Teatru Miejskiego w Lodzi 
wystąpił w  dniu 19 hm* w sali Stow. R/jemieśhiików 
W'< Kaliszu. Odegraną została krotochwila w 3 -ch ' 
aktach Jieunequm ‘a i Vebera p.l ,,Codziennie o 
piątej'. Jesł to typowa, pełna hum oru farsa Iran 
suska Akcja polega na splocie całego szeregu 
wprost nu prawdopodobnych, a  jednak wywołują­
cych wybuchy śmiechu sytuacji Jak zwykle głów 
nenii osobami tej farsy jest on, ona i ta trzecia* 
Obok tjcii postaci autorzy umieścili kilka posta­
ci opi/odow yeh: przyszłego kochanka tej trzeciej 
jej przyjaciółkę i przyjaciela ,,jcgoc". Boga y fi­
nansista paryski Precardan (p. K. Szubert) po­
stanaw ia zerwać ze swą od 6 miesięcy przyjaciół 
ką Ginetta (p. Jarkowska). Ten sam zam iar p o ­
wzięła i Ginetta, której ofiarą padł naiwny chło­
piec z prowincji, kandydat na powięśeiopisarzia 
Sewinjan la Chambolle (p. T. Krotkę). Lecz spryt 
na Ginetla potrafiła wmówić w niego, że jest ui.er 
w inuą dzieweczką, która wypadkiem została właś­
cicielką baru paryskiego i la Chambolle oświad­
cza się o jej rękę, pisząc jednocześnie powieść na 
tle je/ i swoichh przeżyć. Celem uniknięcia po ­
dejrzeń Ginetta fantazjuje na temat swego por 
chodzenia i dochodzi wreszcie, wbrew swej zreSz 
tą woli, do tego, że dotychczasowy jej kochanek 
P rt cardan, którego znała jednak jako buchaltera 
banku Prccarda Marve'a, został przez nią piko­
wany ojcem. La Chambolle, dowiedziawszy się 
wypadkiem, iż fałszywy Marvel jest faktycznie 
Prccarda nem, udaje się do niego, aby nakłonić 
go do uznania swej rzekomej córki i zastawszy 
tam żonę Precardąna Walentynę (p. -I. Ho recka) 
zdradza jej tajemnicę, rzekomego ojcostwa jej 
»nęża. Opiekunka , owoców miłości" p. Walentyna 
Postanawia córkę męża swogo zaadoptować. La 
Chambolle sprowadza ją do domu Precardanów  
j tuta/ dopiero Ginetta przekonywuje s :ę, że fak­
tycznym jej dotychczasowvtn' kochankiem jest 
n ie Marvel, a  P reca rd an /

— N om inaoje . Radca wojewódzki w VI st. 
sł. i kierownik starostwa w Turku p Leopold Bo- 
rysławski mianowany został starostą W Turku.

Urzędnik starostwa w Koninie Stanisław Ce- 
browski przeniesiony został do starostwa w Radom­
sku.

— Z p o c z ty .  W agencji pocztowej Świnice 
Warckie, powiatu tureckiego, zaprowadzono służbę 
telegraficzną i telefoniczną.

wyniosły w 1925 r. 98,7 milj. zł., czyli że zysk wy­
nosił 21,8 milj. zł. Wydatki zwyczajne obejmowały 
największe pozycje wydatków osobowych 64,1 milj. 
zł. oraz wydatki rzeczowe w kwocie 27,9 miłj. zł., 
wydatki nadzwyczajne wyniosły 6,7 milj. zł. W roku 
bieżącom dochody za pierwsze 2 miesiące wyniosły 
17,7 milj. zł., wydatki zaś 15,5 milj. z ł, czyli nad­
wyżka dochodów nad wydatkami stanowiła 2,2 milj.zł.

— I pata  p od atk u  g r u n to w e g o .  I-sza 
rata podatku gruntowego za 1926 r. płatna była 
do 15 kwietnia r.«b. Naznaczone nałeźytości będą 
ściągane przymusowo za pobraniem kosztów egze­
kucyjnych i kar za zwłokę, specjalnie w I-ej poło­
wie maja przeprowadzona będzie wzmożona akc. 
egzykucyjna przy udziale również wójtów i sołty­
sów, a to celem ściągnięcia wszystkich przypada­
jących z powyższego tytułu załegłości.

— Zm iana o e ł  w y w o z o w y o h .  Dnia 22 
kwietnia r. b. uzyskują moc obowiązującą nastę­
pujące zmiany w zakresie ceł wywozowych Cło 
na skórki zajęcze i królicze niewyprawione zostaje 
podwyższone ze 100 do 200 zł. od 100 kg.. Cło 
na odpadki z kory drzewa korkowego zostaje 
uchylone. Również zostają zwolnione od cła od­
padki od blachy białej (dotychczas 5 złotych od 
100 kg.

Z K R A J U.
—• K s ią ż a  Y orku k r ó le m  P o ls k i .

W ostatnim numerze „Daii Mail“ znajdujemy no­
tatkę nadesłaną z Warszawy p. t. „Poland of York" 
(Polska a książę Yorku). W motatce tej opisane 
są znane ostatnie demonstracje monarchistów w' 
Warszawie, w jednym z tamtejszych teatrzyków 
kabaretowych, gdzie młodzież akademicka ener­
gicznie zaprotestowała przeciw ośmieszeniu idei 
monarchistytznej.

Korespondent gazety „Daily Mail" kończy tę 
notatkę informacją, ii monarchiści polscy, w razie 
przyjęcia przez naród ich punktu widzenia, mają 
nadzieję skłonić członka angielskiego domu panu­
jącego, księcia Yorku, do przyjęcia korony polskiej.

— W ypadek p ra y  p r a c y .  W dniu wczo- 
raszym przy budowie drogi powiatowej na prze­
strzeni Opatówek—Rajsko, mieszkaniec Opatówka 
Franciszek Sałata lat 21 uległ wypadkowi, gdyż 
lorki, orzy wykolejeniu się strzaskały mu kończynę 
prawej nogi.

Współtowarzysze pracy przewieźli ofiarę wy­
padku natychmiast do Szpitala św. Trójcy w 
Kaliszu.

— Z M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  I Han­
dlu. Według informacji otrzymanych od Poselstwa 
R. P. w Stockholmie, szwedzka firma żeglugowa 
Ossian Olson przyjmuje z dn. 15 marca przesyłki 
dla przewozu ze Stockholmu via Gdańsk do nastę­
pujących miejscowości w Polsce: Bydgosz, Grodno, 
Kalisz, Katowice, Kowel, Kraków, Łódź, Lwów, 
Lublin, Poznań; Toruń, Warszawa, Wilno.

Przesyłki, przesłane ze Stockholmu tą drogą, 
mogą być już 6 dnia w Warszawie. Pozatem przy 
nadaniu przesyłek do Polski za ładowanie ze statku 
do wagonu nie dolicza się żadnych kosztów. 
(„Monitor Polski" Ne 85, 14/4-26 r.).

— P ła tn o ś ć  p o ło w y  p o d a tk u  d o c h o ­
d o w e g o .  Dnia 1-go maja r. b. upływa ostatecz­
ny termin płatności połowy podatku dochodowego 
jaki przypada od wykazanej w zeznaniu kwoty do­
chodu.

— C h łop sk i s a m o s ą d .  Z Będzina do­
noszą: Wypadki, podobne do opisanej przez Rey­
monta w nowelce, samosądu nad złodziejami na 
wsi znajdują potwierdzenie w życiu. Miało to 
miejsce w powiecie Będzińskim, półtora kilometra 
od Poręby.

Gospodarz Franciszek Mazur lat 75, w Dzierz­
kowicach od dłuższego czasu chadzał ze swym 
synem Józefem i zięciem Franciszkiem Borówką 
po drzewo do lasu gromadzkiego, należącego do 
wsi Poręby, Krzemiendy i Dzierzkowic, uważając 
w swojom mniemaniu, że nie kradnie, tylko bierze 
to, co Pan Bóg posiał i stworzył.

innego zdania byli chłopi Itych wsi, których 
własnością jest las. Zauważyli że ktoś kradnie 
drzewo. Postanowili zaczaić się, złodzieji przy­
chwycić i ukarać.

I oto, w nocy z dnia 15 na 16 b. m. gdy stary 
Mazur z synem i zięciem ścieli ładny dębczak 
wracali do domu, padły dwa strzały

Stary jęknął i zwalił się na ziemię. Syn i zięć | 
rzucili drzewo i poczęli uciekać.

Chłopi, którzy zaczaili się w gąszczach aby 
przytrzymać złodzieji, dopadli starego, który jesz­
cze żył i dokonali nad nim samosądu, mordując 
obuchami siekier.

Gdy w kilka godzin potem, syn i zięć wyszli 
poszukać ojca, znaleźli już stygnące zwłoki, obok 
skradzionego dębu.

— D ochody i w y d a tk i  p o c z ty  I t e l e ­
g r a f ó w .  Dochody Poczty i Telegrafów wyniosły 
w 1925 r. 130,5 milj. zł. Opłaty pocztowe dały 
77,4 milj. zł., telefoniczne 26,2 milj. zł., telegraficzne 
11,2 milj. zł., radjotelegraficzne 1 milj. zł. i inne 
dochody zwyczajne i dochody nadzwyczajne wy­
niosły 4,8 milj. zł. Wydatki Poczty i Telegrafu

— B u r z liw y  w ie o  m o n a r c h is t ó w  W 
P io tr k o w ie .  W njedzielę w sali Tow. Dobrocz. 
dla Chrześcjan odbył się wiec, zwołany prze* 
miejscową organizację monarchistyczną. Na pre­
legenta zaproszono posła Cwiakowskiego z Często' 
chowy, który — jak wiadomo — wystąpił niedaw­
no z „Wyzwolenia"' zgłaszając akces do m onar' 
chistów.

Mówca ten przemawiał wśród ciągłych hala ' 
sów i przerywań ze strony bardzo licznych prze'
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ciwników ustroju monarchistycznego. Ostatecznie 
wśród niebywałego zgiełku omal nie przyszło do 
bójki, tak, ie  zmuszona była interwenjowoć policja
i wiec rozwiązano.

Charakterystyczne, ie  pos. Cwiakowski opo­
wiedział się za wywłaszczeniem ziemi bez od­
szkodowania.

_  P o ż a r  k o ś o lo ła  D o m in ik a ń sk ieg o  
w  P io tr k o w ie . Z Piotrkowa donoszą:

Z niedzieli na poniedziałek o godz. 11 m. 15 
wieczorem miasto zostało zaalarmowane wieścią,
i i  pali się w Kościele Dominikańskim.

Otworzono kościół i do drzwi buchnęły kłęby 
dymu, wnet przyniesiono wiadra z wodą i ugaszo­
no palący się ołtarz.

Spłonął tylko filar ornamentacyjny i bok 
ołtarza.

Prócz opalonego ołtarza,' spalenia się obrusu 
i sześciu świec spręiynowych, wraz ze skrzynką, 
kościół żadnych innych strat nie poniósł.

19266 roku.kwietnia

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę, w odprowadze­
niu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok

s. t
Michała Korabity Ostrowskiego

a w szczególności: Ks. Kanonikowi Gniazdowskiemu, Ks. pro­
boszczowi Kozłowskiemu, p. Staroście Wilskiemu za słowa uzna­
nia i żalu, składamy serdeczne ,,Bóg zapłać11 I

Żona i rodzina.

— Od paru tygodni codziennie przychodzi

do loży Nb 5 jakiś dziwny człow iek... N ie odzywa

się  do m nie ani słowem ... a tw arz zakrywa kape-

luszem!...
Z filmu „Upiór w O perze*.

Z E Ś  W I A T A. i
— O fiara  a a ta n ia tó w . W San Franci­

sco zamordowano niedawno starego włocha Mar- 
ealia Timona, który od wielu lat uchodził wśród 
sąsiadów za dziwaka. Dotychczasowe wyniki śle­
dztwa policyjnego każą przypuszczać, ie  zamor­
dowany padł ofiarą sekty satanistów; Wiadomość
0 rezultatach śledztwa wywołała przerażenie wśród 
mieszkańców miasta, a policję skłoniła do energi­
czniejszych kroków, które w końcu doprowadziły 
do wykrycia sekty satanistów istniejących potajemnie 
na krańcach miasta.

Według zeznań sąsiadów zamordowanego, 
włoch po jakiejś katastrofie morskiej, w czasie 
której stracił żonę i dwoje dzieci — osiadł samotny 
w małym domku, z którego nigdy nie wychodził. 
Od czasu do czasu odwiedzali go jacyś chińczycy
1 murzyni. Z podsłuchanych rozmów dowiedziano 
się, że trudni się on handlem talizmanów. Rewizja 
domowa dała niesłychane rezultaty. Znaleziono 
metalową kasetkę napełnioną talizmanami różnych 
kształtów i różnych religji, przeważnie jednak ta­
lizmany te przedstawiały rysunki djabła, jako ko­
biety lub mężczyzny. Do tego ostatniego odkrycia 
nie przywiązywano narazie większej wagi. Dopie­
ro, gdy znaleziono całą książkę, zawierającą mo­
dlitwy do djabła oraz szereg recept na talizmany i 
sposób ich przygotowania, jasnem się stało, że za- 
mordowany był człowiekiem sekty czcicieli djabła. 
Zbrodni dokonał widocznie któryś z jego współto­
warzyszy. Powody śmierci jednak zostaną praw­
dopodobnie nazawsze dla policji tajemnicą.

—■ K iedy b ę d x l«  k o n ieo  św ia ta ?  Z nową 
przepowiednią końca świata wystąpił prof. Moulton 
z uniwersytetu w Oxford. . . .

Według jego zdania ziemia nasza istnieje już
2 miljardy lat. Ponieważ zaś planeta tego typu 
trwa przeciętnie jeden kwadryljon, czyli miljon 
miljardów lat przeto ziemia nasza istnieć będzie 
jeszcze pół miljona razy dłużej, niż istnieje doty- 
chczas.

Następnie jednak słońce i ziemia zbliżą się 
tak bardzo do siebie, iż ziemia spłonie w mgnieniu 
okaz jak garść prochu strzelniczego.

— Co p r z y n ie s ie  ś w ię tu  n a s tę p n e  
s tu le o ie ?  Świat musi się uciec do nauki w po­
szukiwaniu nowych środków żywnościowych — tak 
oświadczył dr. Z Prescott z Cambridge, podczas 
ostatniego swego przemówienia w Londynie w 
Instytucie Technologji. , , , .

Jeśli nie zostaną obmyślone nowe środki 
spożywcze i bardziej wydatne metody produkcp 
światu zabraknie żywności w następnem juz stuleciu.

Dr. Prescott przepowiada, że najpierw zabra­
knie na świecie mięsa i że jeszcze przy końcu XX 
wieku środkowa Europa zacznie sprowadzać mięso 
z krajów podbiegunowych i podzwrotnikowych, gdzie 
hodowla owiec i innego rodzaju bydła odbywa się 
na większą skalę i w większej ilości, niż gdzieindziej.

W szystkim tym, którzy oddali o sta tn ią  posługą drogim  nam  zwłokom naszej ukochanej żony i m atki

F L O R E N T Y N I E  P R E G E R
oraz P .p . D r. K  f t  L  I N I E W I C Z O W I i M A K O W S K I E M U  za troskliw ą opieką 
podczas choroby składa serdeczne  „Bóg zapłać*

R O D Z I N A .

b.
R A D I O .

Program na piątek 23 kwietnia r.
WARSZAWA, 480 m. Godz. 17.30 — 18.00 K oncert or- 

k iestry  P. R. Godz. 18.00 — 18.25 wykład p. t. „Potrzeba sp o ­
łeczno - ośw iatow ej pracy* — wygłosi dyr. Józef 5 tem le r . 
Godz. 18.30 — 19.00 K oncert orkiestry  P. R. Godz. 19.00 — 
19.20 Wykład p. t. „Książka w dobie obecnej" — wygłosi p. 
Adam L. Szym ański. Godz 19.20 — 19.40 Wykład p. t. „Spo­
łeczne  i ekonom iczne znaczenie lasu* — wygłosi p. J. Kłoski. 
Godz. 19.40 — 19.55 Komunikat rolniczy. Godz. 20 .30— 22.00 
K oncert in strum enta lno  - wokalny, pośw ięcony tw órczości pol­
skiej. — Na zakończenie komunikaty.

BERLIN* (505, 576, 1300) 16.30 K oncert; 20.45 „Lena* 
farsa  B uchnera; 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418, 251) 16.30 K oncert (Czajkow ski, Dwo­
rak ) 20.30 Program  berliński.

HAMBURG (392.5) 17.20 Koncerty.
KRÓLEWIEC (463) 16.15 K oncert; 20 K rotochw ila „N er­

wowi*.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 20.45 Program  ber-

liński.
LIPSK (452) 16 K oncert; 20.15 O peretka; „Królowa p ra­

czek*.
MONACHIUM (485) 16.20 K oncert; 19 „Freischiite*  op. 

V ebera.
MONSTER (410) 13.15, 16.15, 20.45, 21.45 Koncerty.
MEDJOLAN (320) 21 K oncert.
BARCELONA (462) 19.30, 22, 22.20, 23.20, i 23.30 K oncerty.
PRAGA (368) 20.02 „Baron Trenk* operetka, 21.45 K on­

cert.
OSLO (382) 18 i 20 Koncerty.
RZYM (425) 20.40 K oncert.
STOKHOLM (427, 1350) 19.45 K oncert in strum enta lno- 

wokalny.
TULUZA (430) 22 Koncert.
BERN (435) Bez audycji m uzycznej.
PARYŻ (458.2650) 22 K oncert wokalny.
ZURYCH (515) 20.30 K oncert.
BRNO (—) 19, 19-45 i 20.30 Koncerty.
WIEDEŃ (530) 16.15 i 19 K oncerty.
BUDAPESZT (546) 17 O rk iestra  cygańska; 20.30 „Wie- 

cz"ór W ęgierski.
HILVERSUM (1050) 19.40 Koncerty.
LONDYN-DAVENTRY (365 — 160) 11 K oncert; 12.30

K oncert na organach; 13 K oncert; 14.30 P rzem ów ienia z klubu 
Szekspira; 16.15, 18 Koncerty; 19 Big Ben; 19.25 P iąty  w ieczór 
M endelsohna; 20 Obchód św. Jerzego; 22.30 Tańce.

roZi'vojUi Nasz park miejski dzięki staraniom' Za­
rządu Magistratu a szczególniej energji p. Prezyr „ 
dcnta, przybrał inną aniżeli w latach uprzednich' 
postać. Posiano trawniki, p (,flanco warto ldąby, i 
rabaty kwiatowe, 'wygracowano ulice, a niezadłu­
go spodziewać się należy, będą odnowione i ustai- 
wione ławki, których do tego czasu zbyt m ała licz 
ba nie wystarcza dla odpoczynku spacerowiczów 

Nie m ałą też ozdobę parku Sianowi zaprow a­
dzona w tyim roku para łabędzi. W spaniałe te 
ptaki, krążą ustawicznie po stawie, naokoło wy­
sepki, gdzie imają schronienie w bardzo ładnym 
i stylowo zbudowanym domku. Po trawnikach _ i 
pomiędzy krzewami spacerują pawie i pom ykają 
bażanty, szkoda tylko, że niesforna dzieciarnia 
płoszy i straszy te sympatyczne ptaki, rzucając w  
nie pecynami i piaskiem. Przeto byłoby bardzo 
pożądanem i na czasie, żeby dla zabawy dzieci, 
wraz z całym areopagiem nianiek, matek, wózków 
z posiłkami flaszek z mlekiem i zabawek a szcze 
gólniej łopatek do kopania i przesypywania 
piasku, wyznaczyć oddzielne, odpowiednie miejsc 
ce w  parku, gdyż nic tak nie wytwarza kurzu, jak  
wszelkiego rodzaju zabawy dziecinne, a  szczególr 
niej ulubione przez m alców kopania piasku  ̂ po 
Ulicach parku i rozkurzania tegoż na  spacerującą 
pubiic?ilość,, co zjdaje się; że i dla samych1 pań mah 
tek, rozmiłowanych w  rozswawoleniu swych po­
cie cif, nie będzie przyjemnem, a gdyby nawet by ­
ło przeciwnie, to ze "Względu na io, że co jest jed~ 
nemu milo, a drugiemu szkodzi — nie powinno 
być tolerowane. KSVDTSZANTN.

Park miejski.
5V W ięc mamy Wiosnę w calem  znaczenlu te­

go wyraztu. Drzewa, krzewy i traw niki pokryte z ie  
lenią,’ przeświecają gdzie nie gdzie barw ą kwtócia 
Jćdnein słowem wegetacja roślinna w pełnym

B A L T I C
RADIO

najlepszy  s p r z ę t ,  
s z e m a ty ,  kom plety 

do budow y i 
gotow e o d b i o r n i k i .

W yłączna sp rzedaż

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.

Nawozy sztuczne 
Cement Portlanizki

Wapno budowlane 
Częstochowskie

Smolę na dachy
W ę g l e  Górnośląskie

głębokich kopalń 
K o n c t m u  O r o g r e t n ,

Tekturę smołowcową 
(PAPA)

P •  I .  o  •> hurtowo i detalicznie n a  k . r * » . t n , o h  . . r u n k a c h  l p o  cenech konkurency inych

Biuro Rolniczo - Handlowe „W  W A S Z A  K “ K a 11 S^JtelŁowska. 10, tel. 311.
S k tś d y :  przy ul. Majkowskiej 10, Poprzeczno-Dobrzeckiąj 1 i przy koleh * wł. bocznicą, .
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De rejestru handlowego Dztalu A. Sądu Okręgowego w Kaliszu, wciągnięto następujące firmy pod Ala JMe
dnia 23 m arca  1926 r.

6927 „Roch Paluch" biuro obrony wierzycieli w Kaliszu przy 
ulicy W arszawskiej Na 16. W łaściciel Roch Paluch , zam ieszkały 
w Kaliszu przy ulicy G órnośląskiej >6 81.
6928 „W acław Rybicki” sprzedaż tow arów  spożywczo-kolonjal- 
nych w Kleczewie, powiatu Słupeckiego, przy ulicy Słupeckiej. 
Istnieje od lutego 1925 r. W łaściciel W acław Rybicki, zam ieszkały 
w Kleczewie.
6929 „Pafnucy Łętow ski" sklep spożywczy we wsi Włodzimie- 
rów , gminy Kazimierz, pow iatu Słupeckiego. Istnieje od 1 m aja
1925 r. W łaściciel Pafnucy Łętowski, zam ieszkały we wsi Wło- 
dzimierów.
6930 „Polski sklep" S tan isław a H erm an sprzedaż tow arów  
kolonjalnych w Słupcy przy Rynku Nr. 4. Istnieje od 1 stycznia
1926 r. W łaścicielka S tan isław a H erm an, zam ieszkała w Słupcy, 
przy Rynku Nr. 4.
6931 „M ichał Staw icki" sprzedaż m aterja łów  budow lanych,
węgla i koksu w Zagórowie przy ulicy Berdychów  7, pow iatu S łu ­
peckiego. W łaściciel M ichał Stawicki, zam ieszkały w Zagórowie.
6932 „A leksander M ojżeszewicz" sprzedaż artykułów  spożyw­
czych i kolonjalnych w Słupcy. Istnieje od 1 kwietnia 1925 r. 
W łaściciel A leksander Mojżeszewicz, zam ieszkały w Słupcy.
6933 „Jan  Fiwek" sprzedaż artykułów  spożywczych pod firm ą 
„N asz sk lep” w Zagórowie przy ulicy Kościelnej M i 10, pow iatu 
Słupeckiego. W łaściciel Jan  Fiwek, zam ieszkały w Zagórowie. 
Na mocy intercyzy zaw artej przed notarjuszem  L. Radziejowskim  
w Zagórow ie z 1921 r. za Nr. 786, ustanow iono w spólność m a­
jątku za życia i na wypadek śm ierci.
6934 „Kazim ierz Taczanow ski" gorzelnia we wsi i gminie
Wilcza Góra, powiatu Słupeckiego. W łaściciel Kazimierz Tacza­
nowski, zam ieszkały w Wilczynie, gminy W ilcza-Góra, powiatu
Słupeckiego.
6935 „W alentyna S kow rońska” piw iarnia w Pyzdrach, pow iatu 
Słupeckiego. Istnieje od 1 stycznia 1926 r. W łaścicielka W alen­
tyna Skow rońska, zam ieszkała w Pyzdrach.
6936 „S tanisław  Sosnow ski" sprzedaż galanterji ludowej i m ydła 
w Pyzdrach; przy ulicy Słupeckiej, pow iatu Słupeckiego. Istnieje 
od 1 lipca 1925 r. W łaściciel S tanisław  Sosnow ski, zam ieszkały
w Pyzdrach,
6937 „Anna C w udzińska” handel galanteryjny w Pyzdrach, przy 
ulicy Słupeckiej Nr. 20, pow iatu Słupeckiego. Istnieje od 1925 r. 
W łaścicielka A nna Cwudzińska, zam ieszkała w Pyzdrach.

dnia 25 m arca 1926 r.
6938 „Izrael-M ichał P e rle” sprzedaż tow arów  kolonjalnych i 
m anufaktury  we wsi i gminie Ciążeń, pow iatu Słupeckiego. Istnieje 
od kwietnia 1924 r. W łaściciel Izrael-M ichał Perle, zam ieszkały 
we wsi Ciążeń. Na m ocy intercyzy zaw artej w dniu 5 m arca 
1912 r. za Nr. 289, przed notarjuszem  w Koninie Edw ardem  Si­
korskim , ustanow iono w spólność m ajątku przedślubnego i poślub­
nego.
6939 „Chaim  Mojżesz* sprzedaż m aterja łów  piśm iennych, przy- 
borów  szewckich i skór w W ieruszowie przy Rynku Nr. 22 pow iatu 
W ieluńskiego. Istnieje od m arca 1924 r. W łaściciel Chaim  Mojżesz, 
zam ieszkały w W ieruszowie.
6940 „S tan isław  H erb ich” zakład wyrobów m ięsnych w Kaliszu 
przy S tarym  Rynku Nr. 24. W łaściciel S tan isław  H erbich zam iesz­
kały w Kaliszu.
6941 „Lajzer Friedensohn* sprzedaż skór w Wieluniu przy ulicy 
A ugustjańskiej Nr. 6. Istnieje od roku 1878. W łaściciel Lajzer 
F riedensohn, zam ieszkały w Wieluniu.

dnia 27 m arca 1926 r.
5053 Do re je s tru  firmy „Franciszek Lisiecki’ sklep spożywczy
we wsi Słodków , gminy Piętno, pow iatu Tureckiego, wciągnięto 
jak następuje: „E dm und Lisiecki” sklep spożywczy we w si S łod­
ków, gminy P ię tno , powiatu Tureckiego. W łaściciel Edm und Li­
siecki, zam ieszkały  we wsi Słodków, gminy M ętno, powiatu Tu­
reckiego. P rzedsięb iorstw o to w drodze spadku przeszło na w łasn o ść  
Edm unda Lisieckiego.

dnia 29 m arca 1926 r.
6942 „S. Nowicki i A. Wieczyński* restau rac ja  w Kaliszu przy 
ulicy W rocławskiej 28. W spólnikami są  S tefan  Nowicki i Adam  
W ieczyński obaj w Kaliszu zamieszkali. F irm a jest spółką firmową,, 
zaw artą  na m ocy um owy pryw atnej z dnia 22 m arca 1926 r. na 
term in  trzechletni, licząc od 2 m arca 1926 r. do 2 m arca 1929 r. 
z tym  w arunkiem , jże jeżeli na pół roku przed upływem pierwszych 
trzech lat jeden ze wspólników nie zawiadom i drugiego o życzeniu 
rozw iązania spółki przez notarja lne o tern zam iadom ienie, to spółka 
przedłuża się jeszcze na jeden rok i tak dalej autom atycznie prze­
dłużać się m oże na  dalsze już roczne okresy. Zarząd sp raw am i 
spółki należy do obydwuch wspólników. Weksle i wszelkiego ro­
dzaju zobow iązania spółki m uszą być podpisyw ane przez obydwuch 
wspólników pod stem plem  firmy łącznie. K orespondencja zaś i 
inne papiery handlow e, nie m ające charak teru  zobowiązań mogą* 
być podpisyw ane przez każdego jednego ze wspólników. U m ów  
przedślubnych z żonam i sw em i wspólnicy nie zawierali.
6943 „Antoni Walkowski i S -k a” detaliczna sprzedaż win i w ódek 
w Kaliszu. W spólnikami są: Antoni Walkowski i Chajm  vel H enryk 
Cywusz, zam ieszkali w Kaliszu — pierwszy przy ulicy Lipowej 6, 
drugi przy Alei Józefiny 12. Firm a jest spółką firmową, zaw artą  
przed notarjuszem  w Kaliszu Rudzkim na mocy aktów, zaw artych 
w dniach 16 lutego i 8 m arca 1926 r. za Nr. rep. 207 i 310 na 
czas od 16 lutego 1926 r. do dnia 31 grudnia 1928 r. W razie 
gdyby spółka w pierwszym roku swego istnienia nie w ykazała 
zysków, to takow a może być rozw iązana na żądanie wspólnika 
Cywusza. W razie śm ierci jednego ze wspólników spółka rów nież 
się rozwiązuje. Wspólnik Walkowski w nosi do spółki koncesję  
akcyzową, a Cywusz fundusz potrzebny na zakup tow arów  o raz  
urządzenie sklepu. W spólnik Walkowski prowadzi sklep i odpow iada 
za całość  tow aru, wspólnik zaś Cywusz zajm uje się zakupem  to- 1 
w aru  i u trzym uje  k asje rkę . Zobow iązania pieniężne spółki, a w 
tym: weksle i żyra na w ekslach winny być podpisane przez oby­
dwuch wspólników pod stem plem  firmy. Do czasu likwidacji 
spółki urządzenie sklepu i wszelkie tow ary stanow ią w yłączną 
w łasność wspólnika Cywusza i przy likwidacji spółki wspólnik 
Cywusz otrzym uje urządzenie sklepu i tow ary zakupione przez 
siebie, a pozostałość obaj wspólnicy dzielą pomiędzy sobą w rów ­
nych częściach. Wspólnik W alkowski jest kaw alerem . Pomiędzy 
wspólnikiem  Cyw uszem , a jego żoną Jebką vel Jadw igą z M ajor- 
ków istnieje um ow a przedśluba o rozdzielności m ajątków  przed­
ślubnych i poślubnych ze spadku, darow izny testam en tu  lub innego 
szczęśliwego wypadku i o wspólności m ajątku dorobkowego.

dnia 31 m arca 1926 r.
6944 „S tan isław  K urzaw a” sklep kolonjalno-spożywczy w T urku 
przy ulicy 3-go m aja Nr. 27. W łaściciel S tan isław  Kurzawa, za­
m ieszkały w Turku.

Do R ejestru  Spółdzielni Sądu Okręgowego w Kaliszu wciąg­
nięto w dniu 10 kwietnia 1926 r. pod Nr. re jestru  63 firmy 
„Spółdzielnia Budow lana — spółka m etalow ców  w Kaliszu", iak 
następuje:

Na mocy dwóch zgodnych uchw ał walnego zgrom adzenia z 
17 stycznia i 14 lutego 1926 r. spółka została rozw iązana i prze­
szła w s tan  likwidacji. Na likwidatorów powołano: F ranciszka 
Dąbrowskiego, Henryka Królika, Józefa Tw ardowskiego, W ojciecha 
Suw ałę i Paw ła Zajączkowskiego. Wszyscy w Kaliszu zam ieszkali

446 Sąd Okręgowy w Kaliszu jako ręjestrowy.

P I E K A R N I A
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  z a ­
r a z  z calem urządzeniem w 
pełnym biegu z mieszkaniem, 
sklepem  w dobrym punkcie 

na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia! H. Z Y W E R T ,  Zagórów, 
Duży Rynek, pow. Słupca. 501
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Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K U. w Kali­
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lińskiego, rocznik 1896. 608
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Naprawa
kotłów parowych i lokomobil.
ROBOTY i  Ż E L A Z A  KOWANEGO.
K r a t y  udoskonalonego typu, 

zaluzje, ogrodzenia i t. p. 
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Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. Bła­
szek, na imię Joska Kutnera.

D O B R Z E
zaprowadzonego w składach 
spożywczych i delikatesów za­
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okolice fabryka wyrobów spo­

żywczych.
Oferty z referencjam i do .Par* Poznań. 
Aleje M arcinkow skiego 11, pod 53,430.
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lisza, na imię Weroniki N o w a ­
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